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PRENUftIERAT.-\. 
w m i ej s c u: 

rocznie .• rs. 3 kop. 20 
półrocznie . rs. 1 kop. 60 ' 
kwartalnie . rs. - kop. 80 \ 
I Cena pojedyńczego numeru fi 

I kop. 8. I 

I 
z przesyłką: ! 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 ' 
I półrocznie . rs. 2 kop. 40 I 
I kwartalnie . rs. 1 kop. 20 , 

I OGŁOSZENIA. 
Za ogłoszenie l-razowe k.8 

l
! od jednoszpaltowego wiersza I 
Jletitu.-Za ogłoszenia kilka
krotne . po k. 5. - od wier-

Il
sza.-za reklamy i nekrologi, II 
oraz ogłoszeuia zagraniczne 

I 
po k. 10 od wiersza.-Za ogło
szenia, reklamy i nekrologi na 

I
I-ej stronie po k.20 od wier

sza petitu. 
'I (Jeden wiersz szerokości strony= 

4 wierszom jednoszpaltowym. 
~.::;:-=. 

WychodZI W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Prenumerat~ przyjmują: Oglo$zenia przyjmują: 

WPiotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. W Łodzi księgarnie Scbatke, 
Fisc.hera i Kolińskiego. JfT Częstochowie W. Komornicki. W Brzezinach 
W' Adam Mazowita. W Dąbrowie W. Waligór~ki Karol. W Łasku, W. 
Grass. W Rawie W. Hipolit OlszewHki. W Radomsku W. Myśliński 

JfT Piotrkowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie. W Wa1'szawie 
"Warszawskie Binro Ogłoszeń~ Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz takieZ 
biuro pod firmą .Piotrowski i S-ka" (dawniej .Rajchmall i S-ka"). W Łodzi 
W-ny Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska:Hl 7 oraz miejscowe księgaruie. 
W innych miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok 

i Sklep Stowarzyszenia Spożywczego. wymienione, przyjmujące prenumeratę. 

~AWIAD~MIENIEI 
Niniejszem oznajmiam Sz. myśliwym miasta Piotrko
wa i okolicy, że polowanie na grunta~b ~omiui~lm 
Bełzatka i Kargolu zostało wydzierzawlOne Jak 
w roku zeszłym tak i w roku bieżącym. 

~....,... '4'W\iV4YW ~ ~1~~~~~~~~~~~~'~1~1 

l W cztero-klasowej Pellsyi Jeńskiej 
1 HENRYKI DOMANSKlEJ 

W Piotrkowie 
-w-pisy rozpoczęły się d. 20 Siel'pnia; 
kurs nauk zaś rozpocznie się 1 W1'ześnia 
1'. b. Pensy ja mieści się w domu Kriigera, 
wprost gimnazyjum żeńskiego, na 1 piętr~e. 

(6-6) 

Wyborowy, lekki 
ROWER angielski, w stanie prawie nowym, DO 
SPRZEDANIA za przystępną cen~. Wiadomość 
bliższa: Sklep galanteryjny pod firmą .JULIJAN". 

(2-1) 

D-r K. Rejman 
W Częstochowie, II Aleja, dom W-go Landau. 
Choroby kobiece. Akuszeryja. (4-3) 

Tekla Gwoździk 
Przełożona pensyi 3·klasowej żeńSkiej 

w Noworatlom$ku 
Zawiadamia Szanownych Rodziców i Opiekunów iż 
kurs nauk rozpoczyna aię 20 sierpnia (1 wrzeiinia) 
roku biez. (3-2) 

- "Prawitelstwiennyj wiestnik" ogłasza 
co nast~puje: 

nJego Cesarska Mość Najjaśuiejszy Pan, 
na najpoddanniejszy raport ober· prokuratora 
synodalnego o skreślonych przez św. Synod 
przepisach postępowania przy rozpoznawa
niu i rozstrzyganiu spraw wyznaniowych 
b. greko-unitów dyjecezyi chełmsko-warsza
wskiej, - w dniu 2·im ubiegłego miesiąca 
lipca (st. st.) raczył Najwyżej przepisy te 
potwierdzić i Własnoręcznie nakreślić na 
nich słowa następujące: 

nMam nadzieję, iż te p1'zepisy zadoś6 uczy' 
nią wszystkim sprawiedliwym wymaganiom i 
zapobiegną wszelkiej niespokojności, 1'ozsie
wanej śród l1tdu p1'zez wrog6w Rossyi i pm
wosławia. Niechaj polacy bez p?'zeszkody 
czczą Pana Boga wedle ob1'ządku laci71skiego, 
rosy janie zaś od wieków byli i będą p?'awosla
wnymi i pospołu z Cesarzem swoim i Cesa
rzową czczą nadewszystko i kochają ojczysty 
Kościół pmwoslawny." 

Przepisy postępowania przy rozpoznawa
niu i rozstrzyganiu spraw wyznaniowych 
b. greko-unitów dyecezyi-warszawskiej są 
następujące: . 

1) Wszyscy b. greko-unici, z mocy aktu 
połączenia ich lIa nowo z Kości~łem prawo
sławnym w roku 1875, uważanI są za pra
wosławnych. 

2) Potomkowie b. greko-unitów są uznani 
za prawosławnych, chociażby byli ochrzczeni 
przed rokiem 1875 w kościele. 

3) Potomkowie rodziców wyznania rzym
sko-katolickiego, ochrzczeni przed rokiem 
1875 w cerkwiach greko-unickich, mogą być 
niezaIiczani do b. greko-unitów. 

4) Zrodzeni przed rokiem 1875 z mał
żeństw mieszanych b. uuitów z katolikami 
zaliczają si~: osoby płci męzkiej do wyzna
nia ojca, płci żeńskiej-do wyznania matki. 

5) Do proś b osób, starających się o wy
łączenie z liczby parafijan prawosławnych, 
winny być dołączane kopije metryk lub wy
ciągi z akt stanu cywilnego o urodzeniu 
i chrzcie petenta, a w razie potrzeby również 
wyciągi z akt urodzenia i zaślubin ich ro
dziców albo zaświadczenia właściwych pa
rafij, że ani w księgach cerkiewnych, ani 
w aktach stanu cywilnego nie masz tego ro
dzaju dokumentów. 

6) Podającym prośb~, a nie mogącym 
złożyó wsknanych w artykule poprzednim 
aktów urodzenia, wolno starać sict o prze· 
prowadzenie odpowiedniego badania, celem 
orzeczenia, do jakiego wyznania należeli za
równo oni sami, jako też ich rodzice, W ten
że sposób określa się wyznanie dzieci nie
prawych, nie mogących złożyć metryki swo
jego urodzenia, jako też swoich matek. 

Uwaga, Przepis niniejszy nie rozciąga si~ 
na osoby, które dotychczas nie otrzymały 
sakramentu chrztu świętego. 

7) W braku metryk urodzenia i chrztu, 
należenie do danego wyznania może być 
udowadniane dokumeutami na piśmie lub 
zeznaniami świadków, że dana osoba przyj
mowała św. sakramenta, i przestrzegała 
ustaw i obrzędów Kościoła unickiego albo 
katolickiego. 

8) Prośby zbiorowe o określenie przyna
leżności wyznaniowej całych wsi lub danego 
grona osób, nie składających jednej rodziny 
pozostawiają się bez rozpoznania. 

9) Sprawami o przynalcżności wyznanio
wej b. greko-unitów zawiaduje zwicrzchność 
dyjecezyjalna chełmsko-warszawska, która 
rozpatruje takie sprawy na prośb~ intereso
wanych. 

10) Na postanowienie zwierzchności dyje
cezyjalnej wolno zanosić skargi do św. Sy
nodu. Rzeczone skargi należy podawać w 
terminie dwumiesięcznym od daty oznajmie
nia petentom decyzyi zwierzchności epar
chijalnej, Orzeczenia św. Synodu winny być 
uważane za ostateczne. 

- Rozkaz do wojsk warszawskiego 
okręgu wojennego M! 184. 

Wal'szawa, d. 3 sierpnia 1898 r. 
Do wiadomości Dowodzącego wojskami 

doszło, iż orkiestra jednego z pułków okrę-

gu, zaproszona do grania w Łodzi, podczas 
urządzonej tam przez Towarzystwo pry
watne uroczystości, wykonała cały szereg 
utworów charakteru patryjotyczno-niemie
ckiego, w rodzaju "Marsz Bismarcka", 
"Wacht am Rein" i t. p. Jakkolwiek utwo
ry te nie za bronione są na terytoryjum Ce
sarstwa Rosyjskiego, a wyjątkowy rodzaj 
przyjemności, sprawianej przez nie cudzo
ziemcum, jest zupełnie zrozumiały, to je
dnakże zebrane w jednym repertuarze 
i wykonywane prawie bez przerwy i zgodnie 
z odpowiednim nastrojem ucztujących, czy
nią ogólnie wrażenie jakiejś zupełnie nie 
b~dącej na miejscu demonstracyi, w której 
udział, chociażby bierny, orkiestry rosyj
skiej armii Cesarskiej jest niewłaściwy. 

J. O. dowodzący wojskami nie uznając 
zgoła jakiejkolwiek narodowej wyłączności 
w dziedzinie sztuki i nie przeszkadzając zu
pełnie swobodnemu wykonywaniu dozwolo
nych w Państwie utworów kompozytorów 
każdej narodowości, sądzi jednakże, iż w 
granicach okręgu nie powinny być do wyko
nywania przez orkiestry wojskowe dobiera
ne utwory, służące do celów wojowniczych 
lub zaczepno narodowych i dlatego zezwala 
orkiestrom, aby z powyżej wymienionej spe
cyjalnej sfery twórczości muzycznej wyko
nywały tylko takie utwory, które mają zna
czenie hymnów narodowych. 

Podpisano: Naczelnik sztabu generał-lejt-
nant Puzyrewski. (" Warsz. Dniew."). 

'Ulr,c;1st,jó 36"010 lecia 
założenia zakładu wodoleczniczego 

~ ::t:-:ro~e:rn ~ieście_ 

14 b. m. w Nowew Mieście odbyła się 
uroczystość 25-cio lecia założenia pierwsze
go w kraju zakładu wodoleczniczego przez 
D-ra Bielińskiego. 

Na rozesłane zaproszenia przybyło do No
wego Miasta z bliższych i dalszych okolic 
około stu osób, przeważnie ziemian, lekarzy 
i ksi~ży. Pośród przyjezdnych byli obecni 
i dziennikarze warszawscy, mianowicie: re
daktor "Gaz. Warsz." p. Lesznowski, redak. 
"Kur. Poran." p. Fryze i współpracownik 
"Słowa" p. Chrzanowski. - Około godziny 
3-ciej po południu zaproszeni goście zebrali 
siti w ubranej zielenią i kwiatami obszernej 
sali zakładu; wkrótce przybył i D-r Bieliń
ski, którego, z powodu cierpienia nogi, przy
wieziono w foteIu.-Z chwilą przybycia ju
bilata, zasiedli zgromadzeni do wspólnej 
uczty obiadQwej, podczas której zabrał głos 
najpierw p. Boniecki ze Swidna, podnosząc 
w pięknem swem przemówieniu zasługi D·ra 
Bielińskiego, jaku założyciela pierwszego 
w kraju naszym zakładu hydropatycznego. 
Zakończył p. Boniecki swą mowę, wręczając 
jubilatowi adres na pargamiuie z licznemi 
podpisami zebranych. . 
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Wzruszony D-r Bieliński serdecznie dziE,l
kowal... NastE,lpnie p_ Boniecki oznajmił, 
że ze składek zebrany został fundusz (około 
500 rs.), który ofiarodawcy przeznaczają na 
utworzenie przytułku w zalcładzie dla nieza
możnych chorych imienia D-ra Bielińskiego. 
Szanowny jubilat dodał, że dołącza do tej 
sumy jeszcze około 300 rs., zebranych daw
niej z przedstawień amatorskich. 

Potem nastąpiły liczne toasty i mówki. 
Uczta przyj~ła ch'll'akter bardzo serdeczny. 
Przy toastach przemawiali: właściciel Łasku 
p. Szwejcer, redaktor Lesznowski, redaktor 
Fryze, współpracownik "SIOWll" Chrzanow
ski, D-r Biro, p. Lindaner, p. Wllr~ski. 

P. Szwejcer rzucił projekt ntworzenia to' 
warzystwa spółkowego, któreby obj~ło w po
siadanie zakład Nowomiejski i, mając na 
czele, jako głównego akcyjonaryjuszll, D-ra 
Bielińskiego, zaj~lo si~ postępową admini
stracyją zakładu... Projekt, w samej rzeczy 
bardzo pi~kny, gdyż wtedy Zakład N owo
miejski uzyskałby stałe podstawy dalszego 
rozwoju, przy racyjonaluej administracyi i 
pewnym nakładzie kapitału. 

Obecnie na barki D-ra Bielińskiego zbyt 
wiele spllda, gdyż jeden człowiek nie jest 
chyba w stanie być głównym lekarzem za
kładu i jednocześnie najdrobiazgowszym 
administratorem. 

Podczas obiadu odczytane zostały liczne 
telegramy z różnych stron kraju, Cesarstwa, 
Syberyi i zagranicy, od lekarzy, pacyjentów 
i znajomych. Po obiedzie wszyscy zebrani 
łącznie si~ fotografowali. 

W. Wągr. 
---<.)~--

Z R a w y. 
d. 12 Sierpnia. 

Staraniem miejscowego kanonika idzie
klina, i przy pomocy parafijlIn, rozpoczętą 
została raparacyja farnego kościoła. W ogó
le za utrzymanie porządku w świ~tyniach 
tutejszych i staranie sie o dobro dusz należy 
się temu zacnemu kapł~nowi publiczna po
dzi~ka. 

W niedziel~ d. 31 lipca r. b. odbyło się 
przedstawienie amatorskie, na korzyść or
kiestry, kościelno-strażackiej; odegrano trzy 
komedyje jednoaktowe: "Raptus" Michel'a 
i Labicbe'a, "Jesienią" Leopolda Świderskie
go i "N owa Fl'ancillon" Abrahamowicza 
i Ruszkowskiego_ Amatorzy wywiązali się 
z zadania doskonale, gdyż wyuczywszy się 
dokładnie ról, grali z przej~ciem doświadczo
nych artystów, bucznemi i nieustającemi da
rzeni oklaskami. Należy się im też od nas 
szczere słowo uznania, zwłaszcza też tutej
szemu doktorowi powiatu, który nie szczę
dzi nigdy wszelkich trudów i zabiegów przy 
urządzaniu teatrów amatorskich i zabaw 
w naszej cichej mieścinie. 

Trzy tygodnie temu wybuchl pożar we 
wsi Lubonia powiatu I'a wskiego. W czasie, 
kiedy rodzice zaj~ci byli robotą w polu, 
dzieci ich, bawiąc się zapałkami, zapuściły 
ogień; zgorzało skutkiem tego kilkanaście 
domów z zabudowaniami napełnionemi tego
rocznem zbożem; całe rodziny zostały pozba· 
wione dachu i chleba. 

Aby choć w części przyjść z pomocą nie
szcz~śliwym pogorzelcom, p. Naczelnik po
willtu prosił miejscowych amatorów, aby 15 
b. m. urządzili muzykalno-dramatyczny wie-
czór. Ol. 

d. 18 Sierp,lia. 

15 b. m., z inicyjatywy p. Naczelnika po
wiatu Kiriłowicza, odbył się w Rawie wie
czór wokalno-dramatyczny na korzyść pogo
rzelców w Luboni. Na bllrdzo urozmaicony 
progra1l1 złożyły si~ dwie komedyjki: "Dzie
cilIki" Swiderskiego i "Nowe FranciIlon" 
Abrahamowicza i Ruszkowskiego, nast~pnie 
śpiew cbóralny "Zażegnanie burzy" DUr
rner'a, śpiew solowy "Aryja Małgorzaty" 

T YDZIEN 

z Fausta-Gounoda, deklamacyja "Lirnik 
wioskowy" Syrokomli, tercet (sopran, skrzyp
ce i fortepijan) "Legenda Wołoska" Bragi 
i na zakończenie żywy obraz "Sen nocy le
tniej". 

Pi~knie udekorowany długi kOl'ytarz gma
chu po·Jezuickiego, w którym była ustawio· 
na scena, po brzegi został zapełniony do
borową publicznością z okolicy i z miasta. 
Zabawa zaczęła si~ punktualnie i antra
kty były bardzo krótkie. Amatorzy grali do
skonale, jak rutynowani artyści. W kome
dyjkach wyst~powały nast~pujące osoby: 
pani Jlldwiga Klltl., panna Józefa. W~gl., 
panna l\1arja Stangeub., oraz panowie: An
toni Kad., -Żelislaw Grot., Mal'jan Grot., Jan 
Gr~b. 

Spiewy chóralne wykonane zostały przez 
świeżo zorganizowany cbór mi~szany, pod 
dyrekcyją p. Józefa Ziołk. 

"Lirnika Wioskowego" z wielkim talen
teql wypowiedział p. Hipolit Grab. 

Spiewy solowe pięknie zostały wykonane 
przez pann~ Zofij~ Dulew., jak również ter
cet "Legenda Wołoska" ąrl1gi przez p-nę 
Zofij~ Dulew., p-n~ Maryj~ Zdżarsk~ i p. Jó
zefa Ziołk. P. Zofija Dul. nad program od
śpiewała "Pieśń Zakazaną \L, a tercet na żą
danie publiczności dwukrotnie był powtó
rzony_ 

W mi~dzyaktach przygrywała wybo1'lla 
orkiestra wojskowa Aleksandryjskiego puł
ku Dragońskiego. Rezultat finansowy, jak 
na nasze stosunki, był nadspodziewanie do
bry, gdyż przeszło 300 I'S. czystego dochodu 
otrzymaliśmy na rzecz pogorzelców, w imie
niu których serdeczne podziękowanie skła
damy tak inicyjatorom wieczoru, jak rów
nież jego wykonawcom-dzielnym naszym 
amatorom i wszystkim ofiarodawcom. 

Po przedstawieniu amlltOl'zy urządzili 
wspólną składkową kolacyję, zakończoną 
tańcami, które trwały do rana. 

Dla rozdania pomiędzy najwięcej potrze
bujących pogorzelców zebranego funduszu, 
zostaje utworzony przez p. naczelnika po
wiatu komitet, składający się z proboszcza, 
wójta i obywllteli. 

w. W ąg?·owski. 

S.A.~OOE:ODE~ 

Pioh'ków - Kalisz - Piot.·ków. 
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zgromadzone władze policyjne i administra
cyjne same pilnują, policyi konnej i pieszej, 
dzięki której jedynie my i samochód wy
chodzimy jakoś cało z całego tumuIdu i po 
półgodzinnym postoju, o godzinie 12 m.45 
ruszamy dalej. Jedzie z nami burmistrz Ry
be do Sieradza; cały rynek i ulica Sierad:l.ka 
nabite po obu stronach ludnością. Szybko 
przebiegamy wśród jej szpalerów, poprze
dzani przez konnego, wyciągni~tym kłusem 
jadącego strażnika. Na 7-ej wiorście za Las
kiem wjeżdżamy w guberuij~ kaliską. Głu
che nll nasze trąbkowe sygnały (jak zwykle) 
różne wozy i furgony zastępują nam drog~, 
ale wymijamy je szybko, jak wymija je 
zwykle każdy wprawny cyklistlI; konie 
gdzieniegdzie tylko zdradzają pewne zanie
pokojenie; psy za to formalnie głupieją-wy
biegają z chałup, ale nie widząc koni, przed 
któremi by mogły odprawiać zwykły swój 
taniec, stają jak wmurowane lub-uciekają 
w popłochu_ Obserwacyja ta wywołuje 
wśród nas śmiech homeryczny. 

Droga znowu fatalna, pełna wy bojów; pomi
mo to, 11) 38 minut, ujechawszy 2 mile, staje
my w Zduńskiej Woli przed restauracyją p. 
Mazowieckiego, który gwałtem, cz~stuje nas 
winem i ugaszcza. Już to wogóle wyjątko
wo życzliwie witany jest wsz~dzic nasz sa
mochód: wszyscy się dziwią, zach.wycają 
i cieszą, że nareszcie skończyły si~ dla nich 
torturowe podróże "kyryjerkami", że prze
staną nareszcie włóczyć się w niewygodnych 
tych budach po jednej mili na 5 kwadransy. 
Za to pp. poczhalterowie nie tają swego nie
zadowolenia, rokując z powagą augurów 
naszemu nowomodnemu wehikułowi rychły 
życia koniec. 

Po 18 minutowem postoju, o.godzinie 1 
minut 40, ruszamy ze Zdllński~j Woli do od
dalonego o wiorst 131/ 2 Sieradza, żegnani 
gr'zmiącemi okrzykami miejscowej ludności 
fabrycznej; ze spotykanych za miastem fur
manek zeskakują ze strachu tu i owdzie 
żydki; jakaś zagapiona na nas baba spada 
z wozu na ziemię. Widoczny "omen", bo oto 
wkrótce wjeżdżamy na szosę zasyplluą w 
całą Rzerokość świeżym szabrem. W sI usznej 
obawie o nasze gumowe koła, wymijamy 
zdradliwą t~ zasadzkę po burcie szosy, prze
jeżdżając kilkakrotnie to na jedną to znów 
na druką jej stronę. Maszynista składa tu 
dowód wysokiej swojej zręczności! Wreszcie 
przejechawszy most na rzece Warcie, zbliża
my si~ do SieradzlI, w którym 11) 42 minut 
od wyjazdu ze Zduńskiej Woli stajemy o 

Po poświęceniu samochodu przeszłej nie- godzinie 2-ej minut 22 przed hotelem war
dzieli w obecności władz miejscowych i za- szawskim dla spożycia obiadu. - Z Sieradza 
proszonych osób, orllZ po inauguracyjnych wyjeżdżamy dalej o godzinie 3 minut 53 
tychże wycieczkach po za miasto-we wto- i dążymy już wprost do Kalisza wiorst 48 
rek, dnia 16 b. m. o godzinie 10 z rana wy- (zatrzymując się tylko 17 minut w Blaszkach 
ruszyliśmy w pierws~a podr6ż p1'6bną do Ka- i 8 w Morchwaczu dla obejrzenia maszyny). 
lisza. Wsiadło nas '~a samochód, oprócz Pod Wróblewem staje opodal nas kuryjerka, 
dwóch monterów, 7 osób: właściciel powozu z której wyskakuje jakiś wąsal-sarmata, 
p. Gajewski z żoną i córką, p. Cybulski b. a rozkrzyżowawszy ręce woła: "Chwałaź 
naczelnik tutejszej stacyi drogi żelaznej, p. Bogu!" i "Wiwat!" Dalej nieco, żyd jakiś 
Z. I. N aimski sprawozdawca sportowy "Ku- wyłazi ze swej budy plóciennej, zaprzężonej 
ryjel'a Warszawskiego", D-r St. Skalski w parę szkap jasnokościstych, i, trzęsąc 
współpracownik" Tygodnia" i korespondent brodą, wymownym ge.stem porównywa swą 
pism warszawskich, wreszcie niżej podpi- bud~ z naszym samodZIelnym przyrządem. 
sany. Jadąc z· szybkością średnią 4 minuty Wśród tlIkich i tym podobnych epizodów, 
na wiorst~ po szosie pełuej wybojów, minę- wśród bezustannie po całej drodze wybiega
liśmy s~ybko o mil~ drogi odległy Szydłów, jącej z domostw swych ludności, zbliżamy 
a ujechawszy jeszcze wiorst 6, zostaliśmy si~ do Kalisza. O 7 wiorst od tego miasta 
(11) 50 minut od wyjazdu z Piotrkowa) I'. a- wyjeżdżllją na spotkanie nasze coraz to no
trzymani niespodzianie w majątku Grabica wi cykliści, a łącząc się z nami i opasując 
p. Skalskiego: zagrodziła nam drog~ kwia- wiankiem, wśród sportowego wzajemnego 
towa baryjera i ludzie z koszami pełnemi okrzyku "czołem, czołem", pr'owadzą nas ra
kwiatów, bukiecików i bukietów, któremi dośnie do miasta, do którego wjeźdżamy o go
obsypani przez gościnnego gospodarza, po dzinie punkt 6-ej wśród zbitych mas wita
krótkim wypoczynku ruszyliśmy dalej. jącej nas przeciągłem brawem ludności. Za-

Szosa od Grabicy nagle si~ poprawia; ja- trzyma wszy się na chwilę przed pi<ikną we
koż do odległego od niej o wiorst 10 Wa- rendą świeżo otwartej kawiarni p. Brzeziń
dlewa jedziemy tylko minut 22. Tu odhy- skiej, posuwamy sj~ zwolna jeszcze o kilka
wamy pierwszy przewidz'any z góry 20-mi- dziesiąt kroków i wysiadamy przed wspa
nutowy postój dla opatrzenia samochodu, liiałym pałacem rządu gubernijalnego, przed 
poczem ruszamy do Lasku odległego ztąd którym wita nas powszechnie lubiony gu
o wiorst 21; przestrzeń t~ przebiegamy w beruator kaliski rz. r. st. Daragan. 
godzinę i kwadrans (godzin 1 m.15). Na Drog~ zatem z Sieradza do Kalisza (wiorst 
ulicach tego miasteczka ścisk niesłychany; 48) odtrąciwszy 25 minut straconych w Bła-
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szkach i Marchwaczu, przejechaliśmy w cią
gu godzin 2 minut 12; zaś na sam przejazd 
całej przestrzeni z Piotrkowa do Kalisza, 
(mil 15) pół) nie rachując postojów, zuży
liśmy godzin 5 minut 49. 

Z Kalisza wyjechało nas we czwartek 
o godzinie 101/ 2 z rana tyleż osób, co z Piotr
kowa; choć bowiem ubył nam korespondeut 
"Kuryjera Warszawskiego" p. Naimski, ale 
zajął natomiast miejsce w samochodzie pan 
Gubernator kaliski, dążąc na Piotrków do 
Warszawy. 

Jechali'śmy z tą samą szybkością co po
przednio, wciąż jeszcze rozkoszując się tym 
nowym, najwygodniejszym ze wszystkich 
środkiem lokomocyi. Zwiedziwszy po dro
dze prześliczny park w Marchwaczu, do
bl'3ch p. Niemojowskiego, ugaszczani przez 
gościnnegu gospodarza owocami i winem
pojechaliśmy dalej, opóźnieni o całe dwie go
dziny! Nikomu si~ jednak nie spieszyło; 
chodziło nam tylko o to, aby p. Daragan 
zdążył do Piotrkowa na pociąg idący do 
Warszawy o godzinie S-ej. 

Aliści na 4-ej wiorście po za Sieradzem 
ku Zduńskiej Woli spada nam nagle guma 
z lewego tylnego koła, a spada w krótkim 
czasie trzykrotnie. P. Gubernatur zaniepo
kojony że może spóźnić się, uprzejmie się 
z nami pożegna wszy, bierze ekstrapocztę 
i dąży do Warszawy na Łódź, my zaś szcz~
śliwie dobijamy do Zduńskie.i Woli i-po 
krótkim wypoczynku, ruszamy dalej. 

Za Zduńską Wolą jednak, w chwili naj
szybszej jazdy z góry ku dołowi, odkręca się 
zn0w gwałtownie ta sama guma, a uderza
jąc z szaloną siłą końcem swym o szaber 
szosowy, w paru miejscach kawalami si~ od
krusza i jednego z nich nie możemy już ża
dną miarą odszukać!.. Pomimo więc tego, 
że w maszyneryi samochodu nic się nie po
pl:mło, osiadamy na szosie jak na mieliźuie, 
wracamy końmi do Zduńskiej Woli i dopiero 
sprowadzona z Piotrkowa zapasowa guma 
wyprowadza nas z przykrej tej sytuacyi. 
Po założeniu jej na obręcz, w półtrzeciej go
dziny jesteśmy w Piotrkowie, zrobiwszy 
przez ten czas pełne 8 mil drogi! 

Wypadek, jaki nas spotkał, dowodzi je
dynie uiepraktycznośc' kół gumowych na 
nasze szosy. Powinny one być zastąpione 
żelaznemi obr~czami; w tym ostatnim jednak 
razie cała maszyneryj a musi być znacznie 
ci~żej i fundamentalnie zbud(lwana, aby mo
gla wytrzymywać bezustanne ostre trz~sie
nie, a mimo to się nie psuć. 

M.D. 

KroniKlI PiolrKoJVsKII. 

- Spółka rolnicza. Przedstawiony nie
dawno do ministeryjuru projekt piotrkow
skiej spółki rolniczej według ustawy nor
malnej z dnia 12 lipca r. z. zostal zwrócony 
dla całkowitego niemal przerobienia go. To 
nam daje wyraźną wskazówkę, że wzmian
kowana ustawa normalna wydana została 
jedynie dla Cesarstwa. " 

- Wb,'cw dotychczasowym, nawet bar
dzo poważnym informacyjom o zatwierdze
niu cz~stochowskiego Towarz. Kredytowego 
miejskiego, ustawa tegoż zwróconą została 
przez ruillisteryjum dla poczynienia w niej 
wskazanych zmian i dopełnień. 
.. - Oświetlenie Łodzi. Ministeryjum nie 
podzielając opinii władz miejscowych, że 
w Łodzi powinno być zaprowadzone oświe
tlenie elektryczne dopiero wówczas gdy wy
ekspiruje kontrakt z towarzystwem gazo
wem, zezwoliło na wcześniejsze . ruzwiązanie 
takowego w drodze Ilobrowolnej na to obu 
stron zgody. 

- Zatwierdzenie towarzystwa muzycz
nego w Dąbrowie-Górniczej, o ile wiemy 
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z dochodzących nas z Warszawy informacyj, tu asystenta d - ra Daniłowskiego, całemi 
jest rzeczą co najmniej wielce wątpliwą. dniami tak jest zaj~ty, że czasami z trudno-

- Rada Piotrkowskiego Towarzystwa ścią się doń można dotłoczyć. Z tego sądzi
Dobroczynności uprasza przez nasze pośre- my, że w przyszłym roku nie obejdzie sie 
dnictwo czytelników" Tygudnia" o wskaza- bez trzeciego lekarza. D .• 
nie rzemieślnika (jeśli można garbarza lub - ZćlI'z~d zakładów Szajblerowskich 
białoskórnika) z m. Piotrkowa, któryby w w Łodzi wniósł do piotrkowskiegu rządu gu
skutek prawdziwie nieszczęśliwych okoli- bernijalnego pudanie o otworzenie czytelni 
czności, znajdował sict w potrzebie pomocy dla robotników. W odpowiedzi, przesłanej 
materyjalnej. przez gubernijalną kumisyję do spraw wło-

- Ofinra. Niejaka Rasowska, mieszkan- ściańskich na ręce p. policmajstra wy jaśnio
ka Warszawy, ofiarowała przez zapis testa- no, iż pozwolenie podobne w tej chwili je
mentowy do zakrystyi na Jasną Górę różne szcze nikomu wydane być nie może, gdyż 
drogocenne lustra weneckie i konsole, który opracowanie przepisów dla czytelni ludo
to zapis w tym czasie został przez ministe- wych jest na ukończeniu; niebawem też uło-
ryjum zaakceptowany. żony będzie katalog dla tych czytelni. 

- Nowy wikal·yj"t. W 'l'omaszowie i- W niedzielę zmarł w Łodzi ś. p. Adolf 
przy miejscowym proboszczu, zamiast jedne- Robel·t SchwaI·tzschultz, administra
go będzie odtąd dwóch wikaryjuszy, jeden tor filii łódzkiej warszawskiej firmy wyda
etatowy, drugi nadetatowy. wniczej "Gebethner i Wolff." Urodzony w 

- Radcowie d)'l'ekcyi tutejszej Tuwa- Zgierzu 1847 I'., bardzo wcześnie pOf3wiecił 
rzystwa Kl'. Ziemskiego wybrali z pomiędzy się księgarstwu; następnie prowadził "do 
siebie ponownie lIa prezesa tejże dyrekcyi spółki fabrykę tkacką w Zgiel'zu; osiadłszy 
pana Zygmunta Płonczyńskiego właściciela zaś w Łodzi reprezentował kilka firm prze-
dóbr Lubiatów. mysłowych. 

- Zmiany słllzbowe. Referentem wy- - Osobiste. P. Wacław Pstrągowski, 
działu miejskiego w urz~dzie pow. piotr- syn znanego przemysłowca łódzkiego, b. wy
kowskim mianowany został archiwista tegoż chowaniec wyższej szkoły rzemieślniczej 
powiatu Stanisław Dzejma, Inspektor fa- łódzkiej, ukończył w r. b. akademije handlo-
bryczny piotrkowskiej guberni i, radca kole- wą w Antwerpii. < 

gijalny Sanieckij mianowany został inspek- - W wyścigach U,dzkicb t. z. "mictdzy' 
torem fabrycznym gub er. St.-Petersburskiej. narodowych" we wszystkich głównych bie-

- Fal·bhu·nia. P. Kreczmer w Łodzi bu- gach zwyciężyli zagraniczni cykliści, zabra
dować ma farbiarnię, na co uzyskał odpo- wszy sporo grusza!.. I do czego to prowadzi? 
wiednie pozwolenie. Dlaczego du koniecznego zła jakiem są wy-

- ~owe Towal'zystwo akcyjne. Towa- ścigi, dodawać dobrowolnie drugie, nieko
rzyst.wo dzierżawców rządowych zakładów nieczne: dlaczego dopuszczać jeźdźców za
górniczych w Królestwie Polskiem z dniem granicznych? 
13 lipca r. b. przeszło na akcyjne pod firmą: - Znaczki cyklistowside. Każde towa
"Francuzko-Rosyjskie Towarzystwo Górni- rzystwo cyklistów ma swój wyłączny zna
cze". 'rowarzystwo to w najbliższej przy- czek, a prawo jego noszenia służy oczy
szłości rozwinie energiczną działalność: hu- wiście jedynie członkom Towarzystwa. 
ty cynkowe pod Bctdzinem powiększone bę- 'l'ymczasam od czasu do czasu pozwalają 
dą o 6 nowych pieców gazowych; w samej sobie nosić go bezprawnie i cykliści-zulusy, 
Dąbrowie na placu byłej huty" Konstanty", pożyczając go od niektórych nieopatrz
wybudowaną bctdzie huta na kilkanaście (12) nych członków. Mówimy "pożyczając", 
pieców gazowych i puszczona będzie walco- gdyż nie mogąc kupić znaczka w zarządzie 
wnia cynku; pokład Wctglowy "Reden" Towarzystwa, mogą go tylko czasowo po
rÓwnież bctdzie eksploatowany; kopalnie siadać, pożyczając od innych. Otóż przypo
galmanu tegoż towarzystwa pod Bolesła- minamy jednym i drugim (i właścicielom 
wiem, wzbogacone ostatniemi czasy odkry- znaczków i uzurpującym je sobie), że takie 
ciem bardzo bogatych galmanów, rozszerzą lekceważenie sobie godła Towarzystwa, jest 
I'ównież swą dotychczasową działalność. co najmniej ... lekkomyślnością. Znaczelt jest 

- Nowe [Uiasto. Stosownie do informa- ni~jako świadectwem, legitymacyją, ktÓl'ej 
cyi naszej, przed kilku tygodniami zamie- lekceważyć nie należy i lekceważyć też nie 
szczonej na tem miejscu, Nowe Miasto świę- wolno. 
ciło dnia 4 b. m. dwudziesto-pi~cioletni jubi- - Ko't'j kaliska. Komisy ja budowy no
leusz założenia w niem zakładu wodoleczni- wych kolei w departamencie do spraw kole
czego przez d-rH Jana Bielińskiego, który jowych ukończyła swoje prace, tak, że k we
przez cały ten dziell odbierał liczne powin- styja budowy kolei rządowych do Kalisza 
szowania od okolicznych ziemian, kuracy- wkrótce oddana będzie do ostatecznej dycy
juszów i przedstawicieli miasta i liczne te- zyi. Kolej ta ma mieć 113 wiorst długości. 
legramy od bardzo wielu życzliwych sobie Według dzienników petersburskich, kulej 
osób ze strou dalszych kraju. Przy tej oka- kaliska b~dzie budowana kosztem skarbu i 
zyi niechże i nam będzie wolno przesłać Sza- przejdzie, omijając kolej łódzką przez Sie
nownemu Jubilatowi szczere życzenia, aby r~ i Łask. 
w najdłuższe lata jeszcze praca jego su- Bydło. Od d. 13 lipca do d. 13 sier-
mienna była tak pożyteczną jak dotąd. pnia przyprowadzono do Łodzi 68 sztuk 

- Ojców jeszcze dotąd rui si~ od stałych bydła stepowego. 
letników i turystów. Zwłaszcza miejscowy 
zakład hydropatyczny przepełniony jest do 
tego stopnia, że po kilka naraz osób ocze
kuje w hotelach "Pod Łokietkiem" i "Pod 
Kaźmierzem" na wyjazd z Goplany części 
kuracyjuszów aby zająć ich miejsce, dla 
ustąpienia go nustctpnie innym, równie nie
cierpliwie oczekującym na wakans pomie
szkań w "Goplanie". Dotychczas już prze
winęło się tum trzy razy więcej gości, niż 
było ich przez cały sezon w roku zeszłym! 
Z doktorów bawią tu w tej chwili lekarze: 
Rychliński i Rembieliński z Warszawy; 
przyjechał też na dłuższą kUl'acyję ZDany 
hydropata dor Czerwiński, długoletni wła
ściciel podobnego zakładu leczniczego w 
Fiirstenhof w Styryi; byli też tutaj w tym 
roku doktorzy: Dunin i Sokołowski z War
szawy, oraz dor Czaplicki z Grodziska. To 
też lekarz tutejszy ordynujący d-r Niedziel
ski, pomimo pomocy niedawno przybyłego 

z: dalszych stron. 

Kielecka okolica-pisze miejscowa Ga
zeta-jako położona wśród gól' i lasów, kry
jąca wiele bogactw mineralnych, winnaby 
na zbliżającej wystawie popisać się z pa
miątkowemi jakiemiś wYl'Obami, któreby 
gościom z dalszych stron przybyłym mogły 
przypominać Kielr.e. A mamy do tego dość 
surowego matel'yjału jak marmur i żelazo. 
W zeszłym już roku włościanie z gm. Korze
cko pod Ch~cinami, podążyli aż do Łodzi, 
sprzedając tam drobne przedmioty wyrobio
ne z marmuru. W okolicach Suchedniowa 
niektóI'e odlewnie żelaza wyrabiają popiel
niczki, patery, lichtarze, przyciski z lanego 
pokrytego srebrzystą powłoką żelaza. Fa-
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bryki garnków żelaznych poważną cieszą 
siEj także klijentelą. W tymże Suchedniowie 
wyrabiaią koziki z toczonemi drewnianemi 
trzonkami, sprzedawane po bajecznie nizkiej 
cenie. W dobrach staszowskich, ceramiczna 
fabryka przygotowuje efektowne galante· 
ryjne wyroby. Pod Staszowem prowadzi 
siEj znaczny band el cybuchami, laskami 
i fajkami z gliny. W okolicach Ojcowa, 
włuścianie wyrabiają kapelusze ze sło~y, 
kt6re znajdują odbyt na rynku krakowskIm. 
Pod Korczynem rozwija się wiejskie galan
teryjne koszy karstwo. 
Słowem, domowy nasz przemysł może mieć 

na wystawie szerokie pole do publicznego 
popisu, a drolme przedmioty, znalazłyby 
ch~tnych nabywców, gdyby na nich wyciEjte 
lub wypisane były napisy: "Pamiątka ~ pier· 
wszej wystawy kieleckiej. Wrzesień 1898 r." 

- W J~drzejowie odbył ,się wspaniały po· 
grzeb ś. p. ks. Jakóba Swi~tochowskiego, 
przy udziale imponującego kilkutysięcznego 
zgromadzenia i asystencyi 90 księży. Zmar· 
ły, w czasie krótkiego pobytu w Jędrzejowie 
pozyskał sobie powszechny szacunek i pory
wał słuchaczy pełną kaplar.skiego nama
szczenia wymuwa. Cieszył sie wszedzie nie· 
zwykłem poważaniem, to t~ż zg'on jego, 
w pelni rozwoju sił życiowych, wywolał żal 
ogólny. Ś. p. ks. Jak6b urodził si~ w Bia
łogonie 1850 r. i był synem urz~dnika gór· 
niczego. Kapłan ten, liczący 48 lat życia, 
miłowany og61nie, zgasł po krótkiej chorobie. 

- W Bodzenłynie, kobieta zamęzna w 
przystępie melancholii wypiła kwasu siar· 
czanego, a następnie rzuciła się do rzeki, 
zkąd wydobyto jnż tylko jej trupa. 

- Kalisz. W nowo budującym się teatrze 
w Kaliszu posadzki i schody mozaikowe ro
bi firma łódzka "Carlo Bosari i S-ka". 

- Warszawa. Projekt utworzenia kate
dry bistoryi sztuki w uniwersytecie war
szawskim-jak donosi "Warsz. Dniewn. "
nie został uwzględniony przez władze wyż
sze. - Egzamina konkursowe kandydatów 
instytntu politechnicznego w Warszawie roz
poczną się prawdopodobnie w dniu 27 b. m., 
wykłady w dniu l3-ym września. Do tej 
pory wniesiono około 500 podań o przyjęcie 
do politechniki. Zatwierdzone też zostały 
mundury dla studentów warszawskiej Poli
techniki: czapka czarna z ciemno-zielonym 
lampasem i z pozła.canym monogramem Jego 
Cesarskiej Mości pod koroną, mnndur czarny 
zapięty na dziewięć pozłacanych guzików, 
z aksamitnym ciemno-zielonym kołnierzem 
stoiącym, z wypustkami ze złotym galonem. 
Do munduru szpada bez temblaku i poprze
czne naramienniki z ciemno-zielonego aksa
mitu z ciemno-zielonemi wypustkami, z po
złacanym monogramem i koroną Jego Ce
sarskiej Mości. Palto czarne kroju oficer
skiego, bez naramienników, zapinane na 
sześć pozlacanych guzik6w, przyczem koł
nierz z ciemno-zielonemi wypustkami i od
powieduiem naszyciem. W zimie wolno no
sić czarne kołnierze barankowe _- Opr6cz 
tego, zatwierdzono tużurek kroju oficerskie
go z kołnierzem wykładanym, z naramienni
kami, wypustkami i monogramem jak przy 
mundurze, zapinany na pięć pozłacanych 
guzików. W lecie białe cza pki i białe kurtki. 

- W Warszawie powstało świeżo "Rybne 
Stowarzyszenie Udziałowe" zawiązane celem 
uregulowania handlu rybnego w Kr61estwie 
i sąsiednich gubernijaeb Cesa.rstwa. Ustawa 
stowarzyszenia przyjętą została na ostatniem 
~)g6lDem zebraniu dnia 8go sierpnia. Zapisy 
członk6w przyjmuje tymczasowy zarząd 
złożony z następujących osób: Seweryn Ks. 
Czetwertyński (Krak.-Przedm. Nr. 30), Wa
cław Sikorski ~Złota Nr. 27), Rajmund Sto· 
dolski (Nowy.swiat Nr. 16). -- Deklaracyje 
o przystąpieniu do spółki wrlłZ z obowiązu
jącym 10% wkładem mogą być nadsyłane 
pocztą· 

- Z rozporządzenia minisłeryjum komunika
cyi, warszawski okręg kumunikacyi rozpo
czął obecnie badania, celem przeprowadze
nia Dliędzy Warszawą a Seroekiem kanału, 
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mającego połączyć Wisłę z Narwią i Bugiem 
drogą jaknajkrótszą. N a dokonanie badań 
i opracowanie projektu ministeryjum wyzna
czyło rubli 6,000. 

---<+",-

Wiadomości Ogólne. 

= Zakaz nabywania przez żydów gruntów mieJ
skich i wiejskich, zgodnie z wyjaśnieniem Senatu 
Rządzącego, rozszerzony został na grunta miaste
czek, znajdujących się w posiadaniu prywatneJ.I. 

= Zmiany prasowe. W 11'1 161·ym .Praw. wiest.· 
główny zarząd do sPI'aw prasowych ogłasza nowo 
wydane koncesy je i zmiany w wydawni<'twach. 
Z koncesyj wymieniamy: 1) urzędnik dyrekcyi 
główuej Towarzystwa kred_ ziemskiego, p. Wiktor 
Dzierzbicki, otrzymał pO:lwolenie na • Tygodnik 
szachowy· w Warszawie; 2) wła~ciciel księgarni, 
p. Kazimierz Groudyszyński, ua bezpłatny miesię
cznik, "Wiadomości biblijograficzne" w Petersbur
gu i 3) p. Alfred Zonor na czasopitimo .Biblijoteka 
nowości" w Łodzi. W liczbie zmian Apotykamy 
nastQpujące: l) • Wędrowiec" otrzymał pozwolenie 
na dział artykułów trcści historyczuejj 2) .Gazeta 
kaliska" na wychodzenie 6 razy w tygodniu, we· 
dług programu rozszerzonegoj 3) .Atenenm" pod
pisują jako wydawcy pp, Wł. Spasowicz i S. Ła
guna; 4) .Zdrowie" przlJRzlo na wyłączną własność 
d-ra Józefa Polakaj 5) .Gazeta radomska" otrzy
mała redaktora w dorze Włodzimierzu Talce i 6) 
.Kuryjer polski" otrzymał redaktora w p. L. Stra
szewiczu_ 

= W ministeryjum oświaty poruszoną została kwe
styja ograniczenia procentowego żydówek w żeń
skich gimnazyjach rządowych. 

= "Now. Wr." dowiadujo się, iż departameut le
karski zamierza opracować projekt uuormowania 
godzin pracy w aptekach. Odnośne przepisy obo
wiązywać będą wszystkie apteki w państwie. 

= Główny zarząd pOdatków niestałych i skarbowej 
sprzedaży trunków nadesłał dla 10 gubernijalnycb, 
warszawskiego miejskiego i 84 powi:ltowych kura
toryjów trzeźwości w Królestwie Polskiem nastę· 
pujące wydawnictwa: 1) 120 egzemplarzy zatwier
dzonych przez ministeryjum skarbu, po porozumio· 
niu z kontrolą państwową, przepisów czasowych 
o przyjmowaniu i wydatkowaniu pieniędzy, napły
wających do rozporządzenia kuratoryjówj 2) 3,200 
egzemplarzy rozporządzl'ń co do zakładania kura
toryjów trzeźwości i 3) 3,200 egzemplarzy broszury 
p. t. • Wskazówki dla działaluości kuratoryjów 
trzeźwości"' Niezależnie od tego, po otwarciu ko· 
mitetów, prezesom tych ostatuich rozesłane będą 
różne okólniki, dotyczące kuratoryjów. 

= Poruszona przez ministeryjum oświaty sprawa 
organizacyi opieki nad szkołami początkowemi, 
przedstawioną została obecnie, jak donosz:! pisma 
petersburskie, do opiuii kuratorów okręgów nau· 
kowych. 

= Ministeryjum skarbu postanowiło urządzić, we
dług .Pet. wied." , 6 szkół wzorowych w Cesar
stwie z wykładem rzemiosł wiejskich. Na każdą 
szkołę wyznaczono 15,000 rB., którą to sumę mają 
uzupełnić fundusze gmin miejscowych i instytucyj, 
a to przez ofiarowanie gruntów dla szkoły i doda
tkowej zapomogi. 

= Wszystkie oddziały Banku Państwa, kantory 
i kasy otrzymały rozporządzenie o puszczenie 
w obieg większej ilości złota i srebra. Na tej 
zasadzie i banki handlowe, jak piszą gazety peter
sburskie, wywiesiły w swych kasach zawiadomie
nia, że od doia 13 września, przy wypłatach wy
dawać będą 200/0 ogÓlnej Bumy w monecie złotej. 

= Zwiększenie cła w Niemczech na drób i jaja. 
Zgromadzenie delegatów towarzystw hodowli dro
biu powzięło uchwałę ażeby uprosić miejscową 
izbę rolniczą, aby taź izba przy rewizyi trakta
tów handlowych, wniosła podwyżkę cła wchodo· 
wego dla drobiu i jaj. Zwrócono uwagę przy tej 
sposobności, że w ostatnich czasach import rosyj
Rki pod tym względem staje się dla tamtejszej ho
dowli drobiu coraz groźlllęjszy .... 

= .Okólnik Rolniczy" podaje dla większych produ
centów zboża tabelaryczne zestawienie poró
wnawcze ceł zbozowych obowiązujących obecnie 
w różnych państwach. 

Od 100 kg. cło w rublacb: 

~ ~ 
.~ ~ '~'~.~:§' ~ ~ 
~ S = Q,)~) ~g ~ 

~~ ~~~ S~ ~ 
pszon. 1.20, 1.38, 2.24, 1.64, 1.84,3.36,2.40, 1.52, 
żyto 1.20, 1.38, 0.96, 1.64, 1.84, 1.39, 1.44, 0.65 1/2 , 

jęczm. 0.60,0.78 1/1,0.96,1.64,0.76,1.39,1.28, 2.21>1b 
owies 0.60,1.10 1/2,0.96,0.00,0.76,1.39,1.28, 1.70, 
kuknr. 0.40,0.63, 0.96,1.64,0.76,1.39,3.65 1/2,0.96, 
gryka 0.40,0.781/2,0.90,1.64,0.76,1.39,3.651/2,1.141/2' 
fasola 0.80,0.59, 0_96, 1.64, 1.73, 1.39,0.37, 2.72, 
groch 0_80,0.59, 0.96,1.64, 1.73, 1.39,0.37, 2.401/2, 

Z powyżej zestawionej tabelki uwidocznia się, 
iż stosunkowo najmniejsze cła obowiązują w Au
stro-Węgrzecbj być więc może, że rozwaiywszy ró
wnież inne względy, eksport do tego kraju może 
się stać korzystniejszym, niż dotychczaso\ve pra-
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wie jedyne miejsce zbytu, jakiem są dla nas Niem
cy, gdzie z każdym dniem stosunki handlowe stają 
się wprost nie do zniesienia. 

= Ministeryum oświaty projektuje wprowadzenie 
do planu nauk w niektórych progimnazyjach żeń
skich, jako przedmiotu wykładowego-buchalteryi 
pojedyńczej i podwójnej. 

= Jnspekcyja fabryczna w gub. płockiej zamierza 
w krótce, jak informują .Echa płockie iłomż.· 
wydać książkę infonnacyjną dla fabrykantów, któ
ra zawierać ma wszyskie rozporządzenia dotyczą
ce praw fabrycznycb obowiązujących w Króle
stwie Poskiem_ Książka wydaną będzie w języku 
polskim, a ułożeniem jej zajmuje się sekretarz 
miejscowego urzędu uo spraw fabrycznych p. Ro
tenberg. 

---o.~--

Z BIBLlJOGRAF/J I PRASY. 

- JV "Rozwoju", felijetonista tego pisma 
pisze: 

"Wbrew przewidywaniom a poniekąd i zdrowemu 
rozsądkowi, armia amerykańska złożona z ochotni
ków, zaimprowizowana i wyćwiczona naprędce 
odniosła świetne zwycięztwo nad regularnym i bi
tnym zołnierzem hiszpańskim, zaprawnym do boju, 
prowadzonym do walki przez wodzów wyćwiczo
nych w sztuce wojennej_ Wady i zalety obu wo
jujących stron ocenią specyjaliHcij przeciętny atoli 
śmiertelnik, śledzący uważnie za przebiegiem wo
jennej akcyi podziwiać musi rycerskość stron obu, 
która okrutną wojnę mniej dziką uczyniła i zapa
sy krwiożercze oblała pewnym urokiem poezyi. 
Ow admirał amerykański, wysadzający :la ląd 
z uarażeniem siebie i załogi, wziętego do niewoli 
oficera hiszpańskiego, skoro się dowiedział że je
dzie on do ciężko chorej żonyj owa załoga amerykań
ska prezentująca broń przed wziętymi do niewoli, 
wstępującymi na jej pokład marynarzami hiszpań
skimi z tonącego okrętu • Viscaya"j ten senator 
Bryan, :kakliuający ziomków swoich na posiedze
niach kongresu waszyngtońskiego, by nie ważyli 
się przyłączać do terytoryjum Stanów Zjednoczo
nych Kuby, bo wojna toczyć się winna nie o te
rytoryja lub pieniądze lecz o najświętsze prawa 
ludzkie niedoz"Valające mocniejszym uciskać słab
szych:-to rzetelni synowie wolnego narodu, który 
może mieć dużo wad, gdy idzie o busines, ale po
siada najcelniejszy przymiot ludów ucywilizowa· 
uycb, umie uszanować zwyciężonych i, ceniąc wła
sne swobody tudzież swój dorobek cywilizacyjny, 
nie lekceważy innych. Silny IV poczuciu swej 
wielkości i godności narodowej, ludom sznkającym 
na jego ziemi przytułku uie obawia się pozostawić 
prawa swobodnego pielęgnowania własnego oby
czaju i wiary. Inaczej się dzieje na starym lądzie 
• w państwie bogobojności i dobrych obyczajów", 
wśrod ludu, który .nikogo się nie boi oprócz 
Boga" a drży, skoro na dalekim widnokręgu uka
zało się widmo zwaśnionych przezeil braci słowian, 
wyciągających ku sobie dłonie ze słowami zgody i mi
łości na ustach. Najwyższy wyraz kultury i rów
nouprawnienia obywatelskiego na modłę pruską 
ukazuje się wówczas w całej pełni i świadczy 
wymownie, jakie prawa i zdolności posiadają do przo
downictwa ludom ua drodze postępu ci, których 
przez ironiję kulturtregarami nazwano". 

- Gazety rosyjsIcie o książeczkach służbo
wych wiejskich.-Obecnie pisma donoszą, iż pro
jekt wprowadzenia książeczek słuźbowych itp. 
ograniczeń robotników rolnych .okazał się zupeł
nie niepraktycznym" l .ogromną większością gło
sów upadł"-.ku wielkiemu zmartwieniu Moskow
skie wiedomosti ... • - dodaje Gazeta Polska i-tak 
pisze dalej: 
.Upatrują one (Mosk. Wiedom.) w takiem roz· 

strzygnięciu kwestyi objaw agitacyi .liberalno-so
cj alistycznej ," prowadzonej przez • wirtuzów so
cjalno-liberaluego sportu,· i domagają się, by projekt 
utrzymał się w ninisterjum i stał siQ prawem . 

• Z odpowiedzią Mosko'.IJkim Wiedomostiom wystą
pił Kijewlanin (nr. 184.) Przytoczywszy motywa, 
dla których projekt wprowadzenia książeczek był 
odrzucony, jakoto: trndności formalystyczne przy 
najmowauiu w czasach tak gorących jak np. w 
żniwa, kiedy wszyscy pOSZUkają robotnika, i kie
dy każda minuta jest drogą, zatargi między właś
cicielami ziemskiemi a robotnikami, które wypły· 
wałyby niezawodnie z dochodzenia niedopełuio· 
nych zoobowiązań, zawartych w książeczce
wreszcie zatargi pomiędzy właścicielami, którzy 
niejednokrotnie zualeźćby się mogli w alternaty
wie: albo brać nieprawnie robotnik:l, bez książe· 
czki (zostawionej ewantualnie u innego właścicie
la) lub pozwolić dobytkowi, żeby gnił na polu itd.; 
wyłuszczywszy to wszystko K~'ewlałlin pisze: .Dla 
Mosk. wied. "kij· jest zasadą, nie podlegającą kry· 
tyce, kij zbawieniem dla społeczeństwa rosyjskie
go, kij idealnym środkiem wychowaczym dla ludu, 
kij rękojmią utrzymauia porządku. 

"O czem tylko zaczną rozprawiać Mosk. Wiedo
mosti, jakiekolwiek argumenta przytaczają, w 
końcu ukaże się zawsze jako środek uniwersalny 
i ostatni ideał: kijj reszta zaś to tylko krasomów
stwa, któremi wieńczą swe głowy smutni spadko
biercy Katkowa. Gdy moskiewscy wyznawcy kija 
gotowi są z najwyższą radością zapędzić w kozi 
róg i robotnika ' i właściciela ziemskiego, byle tyl
ko przymusowa książka służbowa była zaprowa-
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dzona, gdy zachwyca ich projekt prawa, które 
wprowadzone w wykonanie, dałoby powód do za
mykania tysiąca robotników w więzieniach, a set
ki właścieli ziemskich stawiałoby pod sądem, 
wówczas tenże właściciel pyta: 

- \I (14) października tamże na sprzedaż folwar
ku Dworszewice-Kościelne w pow. Noworadomskim, 
od sumy 6,600 rs. 

- 2il września (6 października) w kancelaryi sę
dziego pokoju w m. Łasku na sprzedaż nierucbo
mości, położonej w temże mieticitl przy ul. Wi
dzewskiilj pod }Ii! 200 i 201, od sumy 1300 rs. oraz 
pod Nl 46 (dawniej 16), od sumy 1000 r8. 

żyli im w celu sprawdzenia ich wierzytelno
ści dowody, na zasadzie których uważaj~ 
się za wierzycieli masy. 

Syndycy tymczasowi: 
.Co mi z tych wygód? Czy one zabE'zpieczą su

mienność moich najemników w czasie roboczym? 
-Bynajmniej ni.~ zabezpieczą, lecz przeciwnie, 
pozbawią mnie robotnika, gdyż on ze swą ksią
żeczką służbową uie stawi się właśnie w czasie 
najgol'ętszym. Siano niesprzątnięte gnić będzie na 
pokosach, zboże eypać się będzie lub porastać, a 
ja z ksiąźeczką biegać będę po sądach, wzbudza
jąc uśmiech politowania. 

JuUjusz Honopacki 
• adwokat przysięgły 

- 25 wrz. (7 paźdz.) w kanctllaryi sądu gminnego 
we wsi Górka-Pabijanicka na 8l>rzedaż nierucho
mości w mieście Pabijanicach pod 1Ii! 220, od sumy 
3000 rB. 

Berek .", ejngart 
kupIec i wierzyciel masy. 

W końcu KiJewlanin wyraza przekonanie, że 
kwestyja robotników wiejskich w środkowej Rosyi 
i na kresach: w kraju północno-zachodnim, połu
dniowym i w Królestwie Polskiem bywa paląca 
tylko w okresie jednego lub dWÓCh miesięcy let
nicb. W ciągu reszty roku rzadko gdzie daje się 
odczuwać brak robotnika; nakładanie więc ścisłego 
rygoru państwowego na stosunek robotnika do 
właściciela byłoby conajmniej przedwczesne i mo
głoby dać rezultaty tylko ujemne. 

- 26 września (7 października) w sądzie gmiu
nym w osadzie Rzgowie w pow. łódzkim, na sprze
daż placu z zabudowaniami w osadzie 'ruszynie, 
pod Nr. 114, od snmy 500 rs. 

- 2 (14) października w sądzie zjazdowym w 
Łodzi na sprzedaż: 

~ Poleca się pieJ'wseO'ł'e~tlny 
...... a tani Hotel Angielski 
w mieŃcie Oe~.,tochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej, 

1) osady młynarskiej Rydzyuki vel Galas w gmi
nie Go~podarz w pow. łódzkim, od sumy 3000 rs. 

2) ni eruchomości we wsi Chojny w pow. łódzkim, 
lit. A. B. od sumy 8000 rs. 

Ruch Docią~ów na stacyi Piotrków 
na sezon letni, wp1'owadzony 6 (18) Maja 

3) placu z zabudowaniami na kolonii Źubardź 
przy ul. Grinberga pod Nr. 6 (dawniej 7) w gmi
ni", Radogoszcz w pow. łódzkim, od sumy 2000 rs. 

- 30 września (12 października) w sądzie zja
zdowym w Częstochowie na sprzedaż: 

do Granicy i Sosnowca: , G. ~ 

Licytacyje W Piotrkowie i gubernii. 

- W dniu 23 września (5 paździcrnika) w sądzie 
okręgowym piotrkowskim na sprzedaż: 

1) osady młynarskiej .Kazimierz", w gminie Ba
bice w pow. łaskim, od Bumy 1500 rs. 

2) majątku .Lasy majątku Wiskitno lit. A", w 
pow. łó<lzkim, od sumy 49,500 rs. i niżej. 

- 13 (25) sierpnia, 20 i 25 sierpnia (I i 6 wrze
śnia) , 3 (15), 10 (22) i 17 (29) września, 24 wrze
śnia (6 pażdziernika) i 8 (20) października na ryn
ku w m. Łaskn na sprzedaż inwentarza żywego 
i martwego. 

1) nieruchomości w osadzie Kłobucko w pow. 
częstocboVl.:skim pod Nr. hypot. 61 polic. 48, od su
my 800 rs. 

2) nieruchomości w m. Częstochowie przy ulicy 
Garncarskiej pod Nr. hyp. 676, polic. 334, od sumy 
1800 rs. 

J\~ 1 Kuryj el'ski f przyclI. 
(2 klasy) \ odchod. 

;l-.q 5 Pospieszuy {prZYCh. 
(3 klasy). odchod. 

~ 9 Osobowo- f przycb. 
poc,zt. (3 kl.) \ ode.hod. 

JW j 3 Osobowy {Pl'ZYCh. 
(2 i 3 klasy) odchod. 

J\~ 51 Osobowy {przYCh. 
(2 , 3 i 4 kl.) odch od. 

do Częstochowy 
dalej nie idzie, tylko po-
wraca do Warszawy jako 

]W 16 (patrz niżej ) . 

oM 15 Osobowy {prZYCh. 
odcbod. 

do Warszawy: 

2 
2 
4 
4 
9 
9 

12 
12 

4-
4-

2 
2 - 10 (22) sierpnia w magistracie m. Częstocho

wy na dzierżawę 7 miejskich skJepów, od cen zni
żonych, oraz 10 miejsc do bandlu. 

- 18 (30) Rierpnia w m. Częstochowie na sprze
daż koni, źrebiąt, jałowizny i powozu, od sumy 
920 rs. 

Zarząd Cesarskich zakł::łdów vyrobów porcela
nowych i szklanych nadesłał do Towarzystwa Za
chęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskim wa
runki konkursu na rysuuek do OZdoby tychże wy
robów. Według zatwierdzouege regulamiuu, rysIm
ki przeznaczone na konkurs winny być wykonaue 
farbami woduemi i przedstawione w wielkości co 
najmniej 12-tu wierszków. Termin koukursu d. 1 
(13) Listopada r. b. W konkursio mogą przyjmo
wać udział artyści poddani ruscy. Za najlepsze 
rysuuki na konkurs przedstawione przeznaczono 
trzy nagrody: rb. 500. 300. 200. Nagrodzone rysun
ki stają się własnością Cesarskich zakładów wy
robów porcelanowych i szklanych. Prace konkur
sowe należy wysyłać pod adresem Zarządu po
mi euionycb zakładów. 

}Ii! 2 Kuryj erski {przYCh. 2 
(2 klasy). odchod. 3 

- 12 (24) sierpnia w m. Piotrkowie na Aleksan
dryjskim placu targowym na sprzedaż mebli, su
kien, bielizny, dwóch rewolwerów, książek, zegar
ka i t. d. od sumy 166 rs. 20 kop. 

JW 6 Pospieszny {przYCb. 1 
(3 klasy). OdC]lOd. l 

}Ii! 10 Osobowo- {prZYCh. 6 
poczt. (3 kI.) odchod. 6 

- 21 sierpnia (2 września) we wsi Zawada w 
pow. brzezińskim na sprzedaż koni, occniouych ua 
sume 450 rs. 

JW 14 Osobowy {prZYCh. 10 
(2 i 3 klasa). OdChOd' 1 10 

Bliższe szczegóły można przejrzeć w Kancela
ryi Zachęty Sztuk Pięknych. 

..016 O b {PI'ZYCh. 8 
J'" SO owy odchod. 8 

--- 25 sierpnia (6 września) w majątku Belzatka 
w gminie Szydłów na sprzedaź 350 sztuk owiec 
"Negretti· ocenionych na 1600 rs. 

-- 4- (16) sierpnia na folwarku Rokszyce na 
przedaż rzepaku od sumy 228 rs. 

Na zasadzie 502 § Rand\. wzywamy wszy
stkich wierzycieli masy upadłości Często
chowskiej firmy "J ollek Haufman 
i S-ka" aby w ciągu dni 40, licząc od 
daty niniejszego ogłoszenia, stawili się oso
biście lub przez osoby odpowiednio w tym 
celu upoważnione do niżej wymienionych 
syndyków tymczasowych tejże masy i zło-

JW 52 Osobowy {prZYCh. I 4 
(2,3 i 4 kl.) odcbod. 5 
Pociągi miejscowe: 

]W 17 Do Piotrkowa przy
chodzi z Warszawy 

- 18 (30) sierpnia w urzędzie gubern. piotrkow
skim na wybrukowanie Zielonego rynku i przyle
głych ulic w m. Łodzi, od sumy 43,658 rs. 78 kop. 
in minus. 

JW 18 Z Piotrkowa wy
chodzi do Warsz. 

~ 47 Z Piotrkowa do Gra
nicy odchodzi 

9 

8 

6 - 25 sierpnia (6 września) tamże, na podział 
gruntów i ułożenie nowego r egulacyjnego planu 
m. Czę stochowy, od sumy 9460 rs. in minus. 

},q 48 Z Granicy do Piotr
kowa przychodzi 11 

o G Ł o s z E N ·1 
KSIOęgarnl"a Młody, kilko1etui "Współ:- A~ Orzew."ecka 

praco"VVuik interesu fabryczno-
V 'M" tI,,~!J ~ A U' ~ 't<l-P S V I przemysłowego, katolik, władający: ru- p ł' ' 4 kI ., IT' , 
n. .d. " Q Q • a ~ 't~ ~,. sk.im, polskim i n~emi.ec~im, obzua~- rZe10Z0na nenSJ'I - as. ZeIJS~leJ 

Sosnowiec mIOny z czy_nnośCIaml kantorowemi, r , 
Materyjały piśmienne i rysnn- P~s~u.k~ ~t posac:ly.. ł'. (z kursem czterech klas gimnazyjal.) 

• 3S, awe o el y uprasza plzesy ac. z klasa wste pna i pensyjonatern 
kowe. (52-42) PlOtrkow, poste-restante dla S, N. (2-2) - S- -

"\V' osno_ co, 
Zakład naukowy męzki, z kierunkiem realnym Lekcy je w szkole pry- zawiadamia, . iź zapis na rok ~zko~ny 

W Oe~lItochowie watnej ogólnej Micltaliny ~898/9 U?ZelllC, tak przy~ho.dOJch J~k 
przeniesiony został wraz z pensyjo- BUllekowskie i W Piotr- I p~nsYJon arek,. odbywac SIę b ęd~le 
nate'tn do gmachu w tym celu specy-. ..,.. w CIągU wakacYI, począwszy od 15 Itp
jalnie zbudowanego przy ulicy Tea- kow'I,e rozpoczną Się dma l-go ca r. b. Lekcy je rozpoczną się 20 sieI'-
t1'alnej. Warunki przystępne. Kon- września. (2-2) pnia (1 września) . Dla pensyjonarek, 
wersacyja francuzka i niemiecka. Na obok pomocy w naukach, konwersacy-
żądanie muzyka i tańce. Zapis kand Y- St . dl . r ja w językach francuzkim i niemiec-
datów rozpocznie. się .8 (20) sier~n!a, ancYJa a ucznlow. kim. Lekcy je m~zy~i według. osobnej 
a kul's lIauk 22 slerpnt:\ (3 wrzesma) Niniejszem mam honor zawiadomić pp. u~o~vy. Zap~wma SIę troskhwą~ ro~ 
r. b. Przełoźony sz~oły. Rodziców i Opiekunów, że mając po- d~lcIelską opiekę· Szkoła .m~tlŚ~l 

J. ~ampa'l sk'l,. zwolenie W-go Inspektora Szkoły su~ w. domu W. S~~lestnge1 ~ 
(B. O. B. 1777) (3-3) Aleksanc:lryjskiej, na o- (w. pobliżu nOlvego koscIOła katoh-

twarcie stancyi dla u.cz- cklego). (10-9) I 
DO SPRZEDAltIA nió'W' tejźe szkoły takową ------------1 

MAJ 'TEK GRZYM 'ŁA otwieram.z rozp?częci~m roku sZk?l- 'f..'f A D Z I E 'f Att 11 11 nego. Mleszkame pOSiadam odpowIe- tt.1 W 
dnie i obszerne, przy ulicy Słowiań- ._ 

:mórg pra.~ie l.OOO skiej· pod oM 100 w domu OChl'O- Pracowma ObUWIa 
Dobrze zagospodarowany, .nowo zabu· ny. Z czem polecam się łaskawym. .•. • 
dowany, z lasem na swoJą potrzebę, wzgledom P P Z poważaniem męzklego, da1nslclego t dz~ecu~-
z silnym motorem wodnym, rozległemi (3 3)' ·B.amiUa By' lko nego (istniejąca od dnia 1 października 
torfowiskllmi i bogatemi, bo do 60 ło· - • w Piotrkowie w domu p. Adamczyka) 
kci sięgającymi pokładami gliny, do· , przy ulicy .Moskiewskiej", p1'zenie-
bremi łąkami, w glebie przeważnie WIN łJEJI POJ.ł ZDOW sioną została do domu ks. ~tne"a 
pszennej, w odległości: od Stopnicy , p1'ZY tejże ulicy. Polecając się z 
wiorst 10, .od .Bu~ka 18 i .od Chmielni- Konstllnl. SlI.ninSKieflO swr~ towarem wzgl~dom. Szano':'I'l~ych 
ka 18. CegleIma I torfiarll1a czynne od ''r:1' Pan J Pauów, zapewOla naJsolenOleJ, że 
lat trzech. uJ. Petersburska, dom S-rów W-ne potrafi i nadal, tak jak dotąd, zadość 

Bliższych objaśnień udzieli właści- PS3l'skiej. uczynić wszelkim, naj wyszukańszym Ich 
ciel na miejscu. • • wymaganiom. Ceny bardzo umiarko-

Poczta i telegraf Stopnica, gub. Karety, Powozy, Bryki, Kome, wane. Materyjał wyborowy. Robota 
Kielecka. (3-3) (26-16) na termin. (52-39) 
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6 TYDZIEN ~ 34 

Łódzka 7 -klasowa 
Szkola Handlowa 

założona przez Zgromadzenie kupców m. lodzi. 
Egzamina wstępne do szkoły trwać będą od 3 (16) do 11 (23) 

września włącznie. 
Ogłoszenie rezultatów egzam,inów nastąpi 14 (26) tegoż miesiąca. 
Rozpoczęcie lekcyj naznaczone na 16 (27) września r. b. 
W roku szkolnym 1898/9 otwarte będą: 
Klasa przygotowawcza w 2-ch oddziałach: niższym i wyższym. 

I 

" II " III w odpowiedniej ilości równoległych oddziałów, stosownie 
do ilości kandydatów. Kandydaci do egzaminów powinni być tak przygoto
wani, jak do odpowiednich kl:IB szkół realuych rządowych, których progra
mów należy się trzymać. 

Prośby należy podawać na imię Dyrektora Szkoły do d. 30 Sier
pitia (1:1 W'l'ześnia), ŁÓdż, Dielna ~ 41 i do każdej prośby dołączyć: 
a) metrykę urodzenia, b) świadectwo pochodzenia, c) świadectwo lekarskie 
o szczepienin ospy i o stanie ogólnym zórowia - jakoteż kopije prywatne 
tychże dokumentón' na zwyczajnym papierze. 

mankiety na podauie do Dyr3ktora (uiycie ich nie Obowiązkowe) 
przesyłają się żądającym, lub wydają w $zkole ua żądanie. Wpis wynosi 
w klasie przygotowawczei 60 rub_ w pozostałych 100 rub. rocznie. 

Uczniowie, którzy ukończą całkowity kurs nauk szkoly, korzystają 
z p1'aw przysługujących wyclwwm/'com szkół realnych rządo
wych - tak pod względem powiuności wojSkowej, jak i pod względem 
wstępowauia do wyższych zakładów naukowych. 

Oprócz tego, dostępują tytułu osobistego obywatela honorowego; koń
czący zaś kurs nauk z odznaczeniem otrzymują stopień kandydata nauk 
handlowych. 

Prog1'a'1ny Szkoły otrzymywać można, od 8 (20) sierpnia w Zarzą
dzie szkoły codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Swiąt od 10-12 rano_ 

(3-1) 

.............................................. 
i Assenizacyja: Otwock w Łod~i. (Adres: M. Ł.!!!! i 
: Łódź Widzewska N2 70). : 

i• Sprzedaje wyłącznie wyroby ~ynfekcyjne : 
:;;J angielskiej firmy "JE TESii u' LOlW D TlW IE : 

: ~ (nagrodzonej 102 medalami) : 
: Q. W PŁTlWIE I PBOSZHV. : 
• < PŁ TN i PBOSZEH "JETESii • 
: ~ służą do dezynfekcyi klozetów pokojowych, waterklo- : 

i N zetów, ustE}pów, rynsztoków, śmietników, lu~ pokojów i 
N pr~y chorobach zakaźnych. Sposób użycIa prosty, 

i ~ skutek natychmiastowy - dlatego środki po- :. = wyższe w każdym domu powinny być w użyciu. i =.. Wysyłka franco pocztą, za nadesłaniem rs. 3.50 k. i . ~~ . .............................................. 

lursa handlowe dla kobieł 
I. SMOLIKOWSKIEJ 

w JI7 ars~awie (Chmielna 31) 
zapis kandydatek odbywa się c.odziennie od 11-ej do 2·ej. Knrs nauk roz
pocznie się 3 (15) września. Egzamina osób nie posiadających świadectw 
szkolnych od 1 (13) września. Wogóle słuchllczki mogą zapisywać się na 
korea bez żadnych świadectw_ (WHO. 4811) (4-1) 

..~---------------------------------------------. 

:= Nowy Skład Mebli ~ 
i GaHowit~G~ urzquz~ń mi~~z~aniowJGn 

został otwarty przy Biurze Ogłoszeń Ungra, Marszałkowska N2100 
(wprost kolei), wejście od Alei JerOZOlimskiej Nl! 84, l·sze pi~tro 

(gdzie cukiernia Za wistowskiego). 

.' __ ~(~W~H~O~.~4=5~05~) ____________________________ ~(~6_-~3~) __ •• 

Droga Żelazna 
WAR~ZAW~K~ -WIEDEN~KA 

podaje do wiadomości, że w miesiącu listopadzie 1898 r. n. s., na 
mocy artykułów 40 i 90 Ustawy Ogólnej dróg żelaznych rosyj
skich, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytacyję nieodebra
nych przez interesantów bagaZów i towarów, przybyłych do sta
cyi przeznaczenia po dzień 19 (31) maja 1898 roku; również sprze
dawane będą przedmioty zagubione przez pasażerów. 

Szczegółowy wykaz przedmiotów, mających być sprzeda
nemi, z wymienieniem daty i stacyi, na których ma się odbyć 
licytacyja, zostanie ogłoszony w NgJ~ 51, 52 i 53 "Warszawskich 
Gubernskich Wiedomosti". 

Ogłoszenia, zawierające powyższe dane, będą powywieszane 
na wszystkich stacyjach wysyłających i odbierających. (3-2) 

Za'lJt,ówienia na (JE-
• 

G-ŁĘ PBASOWHĘ i 
DBENT, ~ pieca Hoff
'IIłanowskiego, pr~yjmu
je kantor dy.łfylarni pa-

Wystawa Rolniczo-Przemysłowo-Targowa 
KIELECKA 

rowej Inwentar~y rozpłodowych, ~icmioplodów i fabryk odbęd~ie się 

M.BRAUNA w dniach :1., 2, :1 i 4: Wr~e6nia r. b. 
Wyborna sposobnoJć nabycia rasowych ro~płodowych oka~ów, 

(3-2) 

- . 
a:s 
C -Q;) 

c.. 
::s 
N 

a:s 
.~ 
c,) 
c 
~ 
'
~ :c 

CD 

w Piotrkowie. 
(10-4) tak w d~ialc koni, bydła, jak t'r~ody i owiec. 

Fabryka Rowerów 
n '1'11 WIITE 'tEllU 

Bracia Lange w Łodzi 
ulica Św. Andr~cja N 2'. 

sowaniu najnowszych ulepszen, 
!!!!!!!!- ceny możliwie nizkie_ ---

Rowery, ~'andemy i Maszyny wielosiedzeniowe. Re
prezentCint, na Piotrków: A. LUFT (dom W-go Stron-
cz yllskiego). (6-2) I 

JJlykończenie eleganckie, !nateryjał najleps~y, przy zasto

~------------------------~~~~~~~~~~~-
Redaktor i wydawca ~Iirosław Dobrzaliski. 

----~------~~------~~ ITeqaTaHO B~ ITeTpoKoBCKOA ryGepBcKoH THnorpa~iu. 
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ROZDZIAŁ VIII. 

J"eszcze jeden. 

Min~ła zima, zbliżyła się wiosna , niosąc z sobą 
tchnienia ożywcze; przyleciały jaskółki, a na łąkach 
pokazały się już pierwsze kwiaty. 

Tę porę roku wybrała sobie Teresa dla dopełnie
nia uroczystej ceremonii swego ślubu . 

Alina de Preaumont była starszą druchną. Cho
ciaż wszelkie mi sposobami starała się pozbyć tego za
szczytu, lecz Teresa za nic w świecie nie chciala zgo
dzić si~ na to, gdyż, chociaż Alina biedną była, ale 
znakomite jej nazwisko brzmiało tak pięknie. 

Państwo Maugier hyli katolicy, a ajent handlowy 
niczego nie zaniedbał, aby zaślubiny jego jedynaczki 
odbyły się wspaniale i uroczyście. 

Cały kościół był bogato przybrany kwiatami i dy
wanami; artyści przybyli z Paryża odśpiewali pi~kne 

pieśni; dym ze złotych kadzielnic w postaci bladego 
obłoku unosił się nad głowami ~lęczącej pary. 

Alina klęcząc obok starego generała Lobie-gdyż 
Teresa wiedząc o miłości Andrzeja i Aliny, nie chciała 
aby szli razem-gorąco modliła się o dobro tej nie
wdzięcznej przyjaciółki, którą tak kochała i której 
jeszcze nie przestała kochać, pomimo iż ta ostatnia nie 
dyła dobrze usposobioną względem niej. 

N a przyszłość Teresa stracona była dla niej; ale 
o ileż mniejby odczuwała tę stratę, gdyby spodziewała 
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ROZDZIAŁ VII. 

Pierścionek zaręczynoVi7'Y. 

Teresa rzeczywiście wychodziła za mąż. Sama 
oznajmiła o tem Alinie, króra nie akceptując jej wybo
ru, nie mogła winszować jej tak serdecznie jakhy 
wypadało. 

- To przez zazdrość-myślała Teresa,-acb to 
szkaradny charakter. 

Przez zazdrość! .. o gdyby Teresa mogła zajrzeć 
. do serca swej przyjaciółki, zobaczyła by je przepel

nione bezgraniczną litością jakąś, nawet obawą na 
myśl, że ujrzy ją młodą i piękną, związaną nazawsze 
z tym starcem ° wyschłem sercu, któ-ry kochał ty lko 
jedne pieniądze. Lecz Teresa była szczęśliwą. Obda
rzona naturą dumną i ambitną marzyła tylko o tern, 
aby zostać wielką damą. Mieć powóz, liczną służbę, 
dom urządzony na wielką skalę, wspaniałe toalet y
było to dla uiej szczytem szczęścia. N oviel mógł dać 

jej to wszystko, dlatego teź wyszła za niego. 

Wreszcie pan Maugier pragnął tego związku i jak 
mógł, tak go przyspieszał, gdyż chociaż kochał córkę 
swoją do uwielbienia, wzbudzała ona w nim pewne 
obawy. Znając jej kokietel'yję i rotrzutność, obawiai 
się, aby nie zakochała się w jakim urzędniku ze śred
niem IiItan(\wiskiem, gdyż w takim razie zmuszonym 
byłby pomagać im swoją protekcyją, a nawet i pienię-

Narzeczona. 7 
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dzmi. A wiedząc, jak wygórowane wymagania ma jego 
jedynaczka, nie mógł by im się oprzeć, gdyż za bardzo 
ją kochał. 

Małżeństwo to odpowiadało wszelkim jego życze
niom. Nie zastanawiał się nad tem, że Teresa mieć 

b~dzie męża starego; chodziło mu głównie o to, aby 
był bogaty. 

- Piękność nie stanowi głównej zalety! - zwykł 
mawiać szanowny pan Maugier. 

Czwartego grudnia, jak i w roku zeszłym, pan 
Maugier wydawał u siebie bal wspaniały, na cześć za
ręczyn '1'eresy. 

Gdy ta ostatnia weszła do salonu, promieniejąca 
radością, w jasnej białej sukni, wsparta na ramieniu 
mężczyzny łysego, mizernego, o zrudziałych wąsach 

w złotych okularach, przez tłum zebranych gości prze
biegł szmer politowania; jedni głośno winszowali Tel'e
sie Maugier podobnego wyboru, drudzy zaś na stronie 
podziwiali krok jej stanowczy. 

Z postawą królowej, która niczego więcej nie 
pragnie, Tere~a prowadziła swego przyszłego do Aliny, 
rozmawiającej z Andrzejem we framudze okna. 

- Panna de Preaumont, moja najlepsza przyja
ciółkal - rzekła głosem wolnym, lecz trochę ironicz
nyw.-Pan Noviel, mój narzeczony-dorzuciła, przed
stawiając ich sobie w'l.ajemnie. 

Pan· N oviel z szacunkiem ukłonił się Alinie, która 
lekkiem tylko skinieniem głowy odpowiedziała na ce
remonijalny ukłon bankiera. Teresa . mierzyła il}h 
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Po chwili jednak podniosła głowę i odezwała się 
tern i słowy: 

- Czy pamiętasz, Andrzeju, że ciebie jednego 
mam t~lko na świecie, że ty jesteś moją miłością, wyo
brażemem mego szczęścia, mem bóstwem? Nie igraj 
więc z mojem uczuciem, nie opuszczaj mię; umarłabym 
bez ciebie. 

- O nie, moja ukochana, pozostanę zawsze tym 
samym l 

Walc dawno już się skończył; zmieniła go polka, 
którą także przestawali już tańczyć; pary stawały do 
kontredansa. 

- Pójdźmy, najdroższa-rzekł Andrzej, podając 
r~mię Alinie-mamy tańczyć vis-a-vis z moją śliczną 
SIOstrą· 

Pogardliwy uśmiech wykrzywił zlekka róźowe 
ns~a Aliny .. Nic nie mówiąc, poszła zająć miejsce między 
tanczącymI. 

Gdy późnym wieczorem wróciła do swego pokoju 
długą chwił~ wpatrywała się w brylant naj czystszej 
wody, który przy blasku świecy rzucał na pokój tysią
ce ogni. 

Lecz widok pierścionka nie sprawiał jej źadnej 
przyjemności; z lckkiem westchnieniem zawiesiła go na 
szyi przed udaniem się na spoczynek. A gdy się poło
żyła, zdawało j~j się ciągle, że Teresa, którą uważala 
teraz za swego wroga, nachyla się nad jej wezgło
wiem i prześladuje ją swym pełnym nienawiści wzro
kiem. 
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